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t v *  S k i o u j ? D n i a  7 .  L i s t o p a d a  179&.

Z  P a ry ia  d. 18. Października.
W  nocy z poniedziałku na  wtorek 

odebra ł  minister zagrao icznych  z w ią k ó w  
depesze od jeuerala Buou apartego  z K a i r? .  
K u r y e r  , k tó ry  ich p r z y w ió z ł  z n a y d o w a ł  

s ię 2 miesiące w drod.-e.
Buo n a pa rt e  donosi  w  tych  de pes zac h ,  

i i  po odebraniu A le xa n dr y i  i po zaw arc iu  
t r a t  latu z A r a b a m i ,  przeds ięwzią ł  śrzodki  

do postępowania  w Egipc ie.  Nim z Ale- 
Xandr>i  ru sz y ł  na kaz a ł  a b y  imiona  wale* 
czoych  w o io w n ik ó w ,  którzy  przy wzięciu 
A le x a n d r y i  polegli  , na statui Po.npeiusza 
w y r y t e  b y ł y ,  i oni pod tą statuą pog rze­
bani  byl i .  Dnia  7 l ipca ruszy ła  a fm i a  1  
AIex and ry i .  Dnia  20 s tanę ła  przy P i r a m i­
dach , a  d. 32 wes z ła  do Ka i ro .  K i lk a  
utarczek z Mam i  lukami spoźoi ły  marsz.  
A r m i a  nasza pobiła  ich w  potyczkach przy  
F e b m a n i e ,  Chebte i s le ,  pi ramidach i przed 

bramami K a i r o ,  gdzie M am el u cy  2000 w y -  
bran ey  iazriy placu boiu zostawi l i .  P o

WBiyścm Francuzkiey armii do Kairo zatru­

dni ł  się kommenderuiący  jenera ł  urządze­
niem pr o w io c y y  Egipsk ich .  M u r a t - b e /  
co fną ł  sie do wyższego E g i p t u ,  a Ibrabim-  

bey  do Be lbeys .  BuonaDarte k a z a ł  o 4 
godziny  od  Ka i ro  z a ł o ż y ć  o s z a n c o w a n y  
obóz  , k tóry  ca ł ą  w s t r z y m y w a ł  si łę M u ­
rat-  b ey a .  2  rjrugiey strony w y s t a ł  k o r ­
pus s w e y  armi i  przećitr I b r a h i m - b e y ,  k t ó ­

ry  sie potym do G a z a  cofną ł .  B e y  ten 
musiał  9 dni m a s zer o wa ć  nim do tego do ­
szedł  mi rysca  , a niemaiąc czasu op a t rz y ć  
się w ' w o d ę  i ż y w n o ś ć  , potrzeba się spo­
d z i e w a ć ,  iż stał  się o f f u r ą  tych potrzeb i 

A r a b ó w .  Rrzy ściganiu tego ostatniego 
M a m e l u k ó w  k o rp u s u ,  os wo bo dz i ł a  n asz a  
,-tmia część k ar a w a n u  do Mekki  , k t ó ią  

A r a b o w i e  zabra li  i do pusteb swoich  [pro­
wadzil i-  Buonaparte k az a ł  iey ostatki z e­

brać  i do Ka i ru  z ap row ad zi ć .  P ie r w s z y c h  
ku pców tego k ar a w a n o  zapros i ł  dc s iebie 
ż ich żonami na  wieczerzą.  Ostatnie b y ł y  

pięknego wzrostu i talii ;  ale t w j r z e  ich 

b yły podług zwyczaiu kratowego zasłonie •
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a  armi i  naszey  tu y t r u d n i e y  przychc dzi 

*do tego z ; . y c i a ;u p r z y w y k n ą ć .  -Otwarcie 
ka n a łu  K a i m  b y ł o  d. 18.  s ierpnia  przy we .  
zoraniu  Nilu z nay większą  uroczystością  
obchodzone  ; lud okaz a ł  na yw ię k sz ą  ra 
d o ś ć ,  widz ąc  Fr an c u zó w  na tay u roc zy ­
stości  przyt omn ych .  N a  granicach w ie l ­

kiej* p u s t y n i , która E g ip t  od S y r y i  prze­
dziela  , z a ł o ż y ł a  Fr anc uzk a  arm ia  wieli . .e 
sz a ń ce ,  a w  Salch ich  mocną  twierd-ę .  Jest  

to  ostatnie mieysce  na tey  s trome Egiptu ,  
gdzie się dobra  znayduie  w o d a .  Armia  
zna laz ła  w Eg ip c i e  wiele ż y t a ,  ryżu , j a ­
r z y n  i b y dł a .  K l ima bard zo  iey  dobrze słu 
ż y , po nie wa ż  nocy są chłodue- Pomimo 
1 4  dniowego  m a r s z u ,  wielu utrudzeń i c a ł ­

ko w it e go  riedostatku wina , żadnych  n ie ­
b y ł o  chorych .  So czyste  m e l o n y , k tórych 
■w Egipc ie  po dostatkiem z n a y d z i e , bardzo 
b y ł y  żołnierzom użyteczne.

Dotąd  zachodzi  w  dz is ieyszym Reda* 
ktorze d a w n y  ten r a p p o r t ;  o poźniey- 
s iy c b zaś zdarzeniach i przy pad kac h  a r ­

mii  Buonapartego cotąd  nic jeszcze urzę- 
dow nie  n ieozoaymiono.  K u r y e r , który tea 
ra pport  p r z y w ió z ł  iest iuż trzeci od K uo- 
s a p a r i e g o  w y s ł a n y  ; depesze dwóch p ie r ­
w s z y c h  b y ł y  od An gl ikó w zabrane.  - T e n  
w y l ą d o w a ł  po długim kołow ani u  w Aa- 
konie . zkud i : g o  depesie  tu się dosta ły .

Wiejtt cz łonków cia ła  pr a w o d a w cz e ­
go vt :■v i  dla b y w s ze go  swego  kollegi  jc-
D.ra ł«  Jourdąn- który do Mogtmcyi  w y -  

i ź:i a , wąm-niały ooiad.  Jo u b e r t ,  Ber- 
.jn-* «ite . wiem innych prz ytomnych iu je- 
feeT-łtrw byli  nań zaproszeń’ .

Z R sit  lii dowi-tdo.emy s i r ,  iz ta s a ­
n a  e s ^ . u T t ,  która dawn ie y  jenerał  - Kum -  
be i t  d- Irian y i  z ^ w i - z ł j ,  znowu z k orp u ­

sem wo;  ofea na morze wy s z ła .  p o t w i e r ­

dza  Sę-jtze Descorches iako n - m  ambsfsa-  
dor do Kon stantynopola  \vy1ech3f  , ale 
za pe wn e zatr/ y in a  się gd- ie w s w o i e y  p o ­

dro ży .
Dyw- izyyny  jenerał  Boursier  iest in­

spektorem l azd y  arm; i  Moguncji  iey m i a ­
n o w a n y ,  i iuż na mteysce sw e go  przezna­
czeń.a  odjechał .  —. Potwierdza  s ię  t a k ż e ,  

iż jenerał  Jou b ert  nad W ło s k ą  arrm-t o d ­
bierze koromendę ,  a jf-ntraił Bru e n Ko! -  
l a n d y i  kcmmenderow -a będ-ie.  Jener>ło* 
wie  Duv igt uau  i M r ii u poyftb do rA ł o -  
śk iey  armi i .  Kgtnm oda ■' uziała  Jourdan 
rozc ią ga ć  się będzie od U e n u , aż do Szw ay-  

cary i .
G d y  o b yw at e l  Bryssy  p ierwsza s w o ­

ją  podroż na powietrzu konno o d b y w a ł ,  
z a w ie s i ł  s ię  iego bal lon na kominie , z kio 
rego  iednak b y ł  w k ró tc e  odczepiony .

Na potrroby P . .p irża w y p ł a c a  pewni,  
mo c ar s tw o co miesiąc 3000  talerow , a ie- 
den nieznaiomy t lo re n c Li  szlachcic u ffKro- 
w a ł  mu 10 w o r k o w  pieniędzy ka ż d y  po 

.300 t a l a r ó w ,  zdodaikiem a b y  sobie oy-  

ciec S w i r t y  1 0  n o w y c h  ch ó ro w y c h  k o m ­
ż y  spr>wi ł .  Od króla Hiszpańskiego  ode.  
bra ł  z w y c z a y n y  po da TuneL roczny w ta­
b a c z c e ,  w in ie ,  koronkach i J. d. i grzeczny 
list w którym go g ł o w ą  katolickiego k o ­
ścioła n a z y w a .  D w o i  Papieża kosziuie 
co dzień too t a la ró w .

O b y w a te lk a  Condoicet  podała  radzie 
3 0 0  zrobioną przez s ieb;e ar yt me ty kę  dla 
dz ie c i . _  R a ó a  s tarszych p o t w e r . K . ł i  re­
z o l u c j ą  tad y  500,  przez kior> kar a  to za 123 

.miii: o a - o d p w y c h  door spr-.ed . ć ,  dl t zaetą- 
pienia teroźaieyw-y ch kosz t o *  w o , n y .

Prócz  90 mili; dla mirdstr.i wogpg  r ,-no- 

w i ł  zda iayy rapport  Le gr tn  ’ ) po tr f e b i  dl,* 

ministra M ar yn ar k i  3 3  mul:  tak ula ze sta-
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pienia s tra ty  1 1  l in iowych okrętów , w bi 
t n i e  przy A buk ir  , i ako też. pozosta łych  
w A le xa n dr y i  t ransportowych o k r ę t o w ,  

w  co w chodzi ut rzymanie 4000 ieńcow 
nim pa wro c^  do Francj i - .  „

Dnia 13 t. m. p r z y b y ł a  do G r j velines 
60 wy  mi nionych z Auglii  Francuzkicb ień 

t ć w .
W Persy i i^st także rewolucya  rtli.aii 

w r rb oc ie .  P e r s j i  ieden X ż ę ,  nazwiskiem 
M a h s b e c , .  chce tam na m-eysce Mabcm?-  
t.iń k ey religii ianą zap row ad zi ć  , która 

gruntuiąc się oa czyśc ieyszey  moralności  i 
pr oś i ie y sz ey  nauce ,  zbl iża się do dawney  

religii Zor oast ra  JMohabec , który  nie 
o J r z u c a  powierzchownych-  ceremoniy w  

s w e y  rel g ń ,  ma iuż wiele s i r o n o ik o w r i 
niiel'tóre nawet pobli skie Xiażęta oświad-  

c z y ł y  się za nim. On n a z y w a  ią rehgią 
czy l i  c r r zeu wm Boga  pokoiu , w brew re- 
l i g i  M a h o m e t a ,  k tóra  mirczrtn ugrunto­
wan y  b y ł a .  M eh  bec uznaie bytność ie- 
duego B o g a ,  którego 00 się mianuie s ł u g ę ,  
p o t u ie r d z a  i-i śmiert, lność duszy ,  ale o d ­

rzuca rospustne o raiu Mahometa  m a rz e ­
n i a ,  & c .

Z Londynu d. 19 D'aidżiernika.
W c z o t *y natics- łv_ t-u y  i- idomości ,  z 

wszystkich p ra w  e części  świa ta .
Z l r l a a d y i  donoszę i d e p e s z o w  do w i ­

ce króla  z północnych o-koi c ,  co n a s t ę p ­
ie :  “ Uw aża no  przy w y s p ie  T o r e y  mor
skę b i t w ę ,  w którey  16 z n a y d o w a ł o  się 

Okrętów. O godzinie 3  po południu po 5  
lub 6 godziof iey bitwie widz iaao  ieden okręt 

w  cąie pozbaw iooy m a s z t ó w ,  drugi spo- 
strzel actni ż g ’a m i ,  3  u.ciekaiatych na z a ­
c h ó d ,  ł a  które mi iooe b i e g ł y ,  a dWa b i ły  
się bardzo bl i sko siebie. ,,

Ni ema*  z w-ętt l . w e ś c i ,  ii-  p o w y ż s z e

okręty  składal i '  częs'c z B re s?  •'rysitey' o a* 
morze * w o ys k iem  es ka dry .  Oddzia ł  a d ­
mira ła  Warren b y ł  widz iany  d. i\. prz y '  

B ro n d h av e n , a d y w i z j a  kommodora  (Hotno' 
od 3  l in iowych o k r t t o w  i s fr g - t  prze­

p łynęła  d, 8 ok ło S  hannon.. J e do a  *  
tych  eskadrr  musiała si pewn « po ty kać ,  i  

ma m y  po»o<iy do wieizenis  !, że aui  
ieden nieprzy iac iel ski  okręt  me musiał  
uy ŚĆ.

W y s p a  T o r r y  le ż y  w połnocney  sfref- 

nie Irlan'*-yi r niedaleko L ° n g s w i ' l y  w  brata' 
s twie Donegal .  I rlandzkie pa piery  p o ­
szły na tę nowinę  w g o i ę .  Żty n*  w s z y s t ­

k im urzędowego potwierdzenia  p o tr z e b *  
ieszczeoniey  oczekiwać' .

Niestety piękna nasza f r - g a l t i  J a s o K  
od 3 3  a j m a t ,  kapitana S  irlu.g , rozbi ła  
się podług nadeszłey wczor ay  2 Himut  
w i a d o m o ś c i ,  o s t z t ó e y  soboty oska łę  p r z y  
Brc s t ,  uganiaięc s ę za  6 Pr a ac uz k i tm i  o-  

krętami.  L u d  b> ł- wy ra to w a n y  , ale o d  
Francuzów i z kapitanem Stirl ing w  nie- 
w o l a  zabrany z o s ta ł ,  wyizjwszy 6- inayt- 
k o w ,  którzy puśc i ws zy  s ię w  w a ł y  o »  
kutrze ,  szczęśl iwie do Pl imut przybyli-- 
Zdarzenie to zaszło między Bres t  i w y *  
spa Ra z .  W spodzie okrętu lak b y ł a  w ie l ­
ka  w y b  ta d z iu r a ,  ze nie można  b y ło  w o ­

dy  wstrzymać .  Wspomnieei  6 m a y t k o w i e  
Bie wzięli  zsob^  na o tw a rt y m  swoim b a ­
cie tylko ieden s y r ,  k a w a ł  m i ę s a , f laszkę 
g o r z a ł k i , kompas  i maszt  żag lami .  U r a ­
towanie ich iest i ako  n a d z w y c z a y n e  u w a ­

żane, ponieważ  przez dc i  Kilk*"pa«owal j ;ai f  
z p n e oi w n em i  w i a t r a m i , ,  burzą  i- w  ziła­
mi  i

Z  L i zbony  odbjersuiy od lorda St.  Vim  
cent dontesłenik, 4*t wi ad o mo ść  © *Wycię*»- 
twie Neiseca dc 3  była tom o ta i»jm io a »

M ' '
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i i w i e l k ą  radością  obchodzona.  J a k  lord 
St .  Vinceot don os i ,  z ła p a ł  także kapirao 
T r o w b r i d g e  depesze d y r e k t o r ia t u  do jene­

ra ła  Buonaparte , właśn ie  gdy  kutter nie 
w i e d r ą c  o naszym z w y c i ę z t w i e ,  do Ale- 
xand ry i  z niemi wchodzi ł .  Francuzki  k a ­
pitan ro z k az a ł  ich p r a w d a  w morze wr/u  
c i ć , a le dw óch  naszych  m a y tk o w  mimo 
s zypkiego  płynienia Francuzkiego k u l t r a , 

skoczyl i  zaniemi i w y r a to w a l i  ich-1 Depe­
sze te przywiez iono  do Angli i .  Obiedwie 
f regat ly Fr anc uzkie  Jus tice i D i a n a ,  które 
z pod Abuk ir  u i i e k ł y ,  zosta ły  od Angiel ­
skiego l in iowego okrętu Colofsus od 74ar-  
roat ,  k tóry  pro w adz i ł  t ransportową flottę 
na śrzodziemne m o r z e ,  wzięte.

Z Lizbony d. 6. Października. “ T r a n ­
s po rt o w y  ieden o k r ę t , który tu w 5  dni od 

f lotty lorda  St. VinceDt p r z y b y ł ,  pr zywióz ł  
w i a d o m o ś ć ,  i e  3  zdo byt e  Francuzkie  l inio­
w e  okręty dla wielkiego uszkodzenia w i5dni  
p o  ich zabraniu utonęły.  M a y t k o w ie  Fran-  
cuzkiego okrętu T imeleon ratowal i  się u- 
c ieczką  na ląd , gdy  się ten okręt  z a p a l i ł ,  

lecz tam w yr n ord ow an eim  zostal i .  Od 
z w y c i ę z t w a  naszego odmieniło się istotnie 
położenie jenerała  Buon ap ar t rg o  w  Egip 
cie;  teraz ma tam n i e p r z y i a c i o ł , zamiast  
co  i d a w n i e j  miał  przyiacioł .  D o  
V i a d u i e m y  s i ę , że j eszta  z do b yt yc h  6 
Francuzkich  okrętow w  krotce do tutey-  

Szey A ngie l sk ie j  f lo t ty  przy łączone  będą.  
M a m y  także p e w n ą  w i a d o m o ś ć ,  że w y ­

s ł any  okręt od lorda St. Vincent do k r ą ­
żenia  około  M a i t y ,  z ab ra ł  .ieden z ucie­

k ł y  ch Fr ancuzkich  okrętow.  Doda ią  i to 
Je sz cz e ,  że 150  Fr anc uzk ic h  t ransporto­

w y c h  okręto w Angl icy  z ab ra l i ,  & resztę 
po w ię k s ze y  części  spali l i .  “

lAnaeryka iest nieszczęściem na  wiel-
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kie spustoszenia żo łc iowey goracki  ciągle 
w y s ta w io n a .  Pokaz a ła  oaa  się w  rożnych 
miastach i wszystkie interef-ia sa .zanied­
bane. \V FiDdel l i i  iuż prawie  całe miasto 
i - st nią zakażone.  Ostatniego tygodnia  u- 
mietafo tam bierce ogułem po 20 osób n a ­
dzień. Z  rady lekarzow założono za m ia ­
stem oboz s zp i ta lo wy  dla leczenia u b o ­
gich.  Miasto to iesi pra wie  pu st e ,  kto 
z dró w wyno s i  się z niego. W  N o w e m  
jorku umiera także po 20 osób na d z i e ń , i 
zara za  ta doszła  iuż do Bostonu.

Z  wschodnich I f ldyy  i Chin p r z y b y ł a  
w c z o r a j  przed Portsmut bogato ła d ów -  
na kupiecka  f lotta od 22 l iniowych ok rę ­

tow.
W e  śrzodę pr z y b y ł o  16 Angielskich 

o f f ieyerow z F r a n c y !  -do D o w e r  na Duń­

skim ok rę c ie ,  k tórych  na s ł o w o  w y p u ­
szczono nim będą formalnie  wymienieni  _  

Kró lew icz  E d w a r d  po w r oc i ł  z H a l i i f a x  w  
A m e r y c e  do Angli i  nazad , a jenerał  Mur- 
ray  ob eymie  na  iego m i e j s c u  kommea-

d ę '
ZS he rn es  w y s z ł a  d. 17  październ ika  

Ha m b u rs k a  kupiecka f lo tta  około 5 0  ża- 

glow w y n o s z ą c a ,  pod okryc iem szalup 
F a i r y  i Scorp ion  i bry ga  Kit.

G d y  pod w y żs z o n a  ostatnia t a x a  na  
d o m y ,  nie uczyniła t y l e ,  ile sobie ob ie­
c y w a n o  , ponieważ wielu umia ło się od 

n iey w y ł a r o a ć ,  o d w o ła  ią  P.  Pitt i opłatę 
tę na intraty ro z ło ży .  Stosunek tey  ta- 
x y  nie iest leszcze w i a d o m y , ale to w i e­
m y  , że 10 od sta będzie na ie y  mieysce  
naznaczone.— S idney Smith bierze z sobą  
model  pięknego okrętu w Spithead utomo- 
nfegó R o y a l  Ge orge  od 1 1 0  a r m a t ,  dla 
udar owa ni a  nim cesarza Marokańskiego .

Pucstąua od lorda Nelson auastt?
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L o n d y n o w i  szpada  iest w mahonie w ey 
s t a w c e  za szkłem w r a d n e j  izbie na mar- 
morze po s ta w ic n a  r. n a p is e m :  w Miecz
P.  Bl ir ,quet,  kona menderui^cego admirała  
Francuifciego w c h w a l e b n e y  bitwie przy Ni 

~*u d. i s ierpnia 1798 ,  k tórym lord Nelson 
radę  miasta zaszczyc i ł .  “  Post ano wion o 
na wzaiem u d a r o w a ć  lorda Nelson s zp a­

da aoo g w in eo w  w a rt a ią cą  ( t ak  ad lorda  
St. Viuceat^ a kapitanowi Be rr y  przes łać  
p ra w o  o b y w a te l s t w a  w z łotey  puszcze.

K o l le k cya  Włosk ich  ob raz ó w by- 
wszego  X t i a  Or leans ,  będzie w krotce 
przez l i e y t a c y ą  przedana.  P a c z k i  ieden 
bankier  kupił  ią p a y p r z o d ,  potym prze 
d a ł  ią Xciu Bridge wal er  , lordo wi  Car* 

l isie i lordowi  G o w e r  d a  Angl i i  za  43»°00 
f.  szt.

S ły c h a ć  , i i  p r z y b y ł y  tu wice  a d m i ­
r a ł  Orde do m ag ał  się sądu w o y s k o w e g o  
na  lorda  St, Y i n c e u t , ponieważ  nie z a c h o ­
w a ł  s ę i a k  na a d m ir a ł a  przystoi  ; aie u i-  
n i r a l i c y a  odrzuc i ła  iego proźbę.

F rancu zki  kommilsarz  Nioy  ot rz ym ał  
z P a r y ż a  z a w a r t e y  względem zam ia n y  ien 

cow ugody ra ty f i ka cyą .  Po dł u g  życzenia  
naszego rządu miało za k a ż d y m  razem 
goo ludzi b y d ź  w y m ie n io n y c h ;  ale dyre- 
któryat  Francuzki  zmn iey sz y ł  tę l iczbę do 
4 0 0 . — R z ą d  nasz w y p u ś c i ł  na wolność 6 
off ieyerow Francuzkicb bez war un ku  w y ­
m i a n y , zato iż życ ie  b i skupowi  KiMaii u- 
rato wal i .  L e c z  kommilsarz  Fran cu zki  nie 
po twi erd z i ł  tego czy nu  wspania łośc i  i 
wdzięcznośc i ,  pr z y w o d z ą c ,  ż e ' c i  o f f ieyero­
wu- nic nad s w o i ą  powinność nie uczynil i ,  
i że k a ż d y  Francuzki  oi f ieyer to samo by 

b y ł  uczyni ł .  W s ze lak o  obieca ł  do P a r y ­

ża  donieść o d o o r y m  postępku w t e y  .< nie- 
4 sc z A n g ie ^ ie y  stron/,

Położenie  I r lan dy i  _est ciągie bardzo 
smutne. W s z y s c y  wieśniacy  p o o p u s z c z a ­
li 3 we d o m y ;  ci którzy sie ieszcze w hrab  
s twacii  zuayduią  , uda ją  s ’,ę pod obro ną  ar- 
m i ; do miast. Przedmieścia  po prowitt- 
cya ch  w r s t a w i s i ą  okropność w o y n y  w 
sp lo o ych  domach i chatach i spustosze­
niu całego na około k r a i u , a fetor na w p ó ł  

spa lonych  z w ł o k  i wyg ło d n ia łe  twarze  k o ­
biet i dzieci  , k tóre po dr o gac h  chleba 
proszą dopełn iają  tego strasznego o b r a ­
zu.

H o l t , który buntownikami w W i c k l o w  
kommenderuie , b y ł  w potyczce z granicz­

nemu woy gk a m i  ra niony ,  ale wsze lako  y* 
ciekł .  Z początku b y ł  on podstarościem , 
pofyra złodzieiem w tym hrąostwie .  Zrę-  

c tp ość  i na d z w y c z a y n a  o d w a g a , k tórych  
ostatnie rzemios ło w y m a g a ,  czy nią  gó 
st rasznym.

L o r d  C o r o w a l l i s  um yś l i ł  teraz ostro 
przec iw buntownikom por tępo? a ć ;  akt  
amuesty i  u p ł yn ą ł  w c z o r a y ,  i iutro a raz 
maszeruje 10 00  żo łn ierzy  do  W e x f o r d , d i a  
usposoienia tey nęazney o k o l i cy .— W  I r ­
landzkich portach muszą  także p r z y b y ł e  
z F .ladel f i i  ol rę ty  k w a ra n t y n ę  o d b y w a ć .

S ły c h a ć  iż w krotce w y d a n a  będzie 
o d e z w a ,  w z y w a i ą c a  spo k o yn y ch  miestr 
kań co w hrabstw W i c k l o w ,  W e x f o r d ,  Car- 
Iow i K i ldare,  a b y  się z s w e m i  fami l iami  
i rzeczami do garnizonowych miast  u d a l i , 
gd y ż  kró lewskie  w o y ę k a  będą się obcho­
dz i ł y  z pozostałemi mieszkańcami  ia k o  
zbuntownikarm. _  Buntownik  Holt  p o s ł a ł  
rz ąd o wi  propozy cye  kap i tu lacy i  dla s ie­

bie i s w y c h  s t ro nn ik ó w,  ale odrzuconezo*  

stały.
Z  Wioch d. 18.  Października.

W 1 iguryyskiey rzeczy pospolitej dc-
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i g ł o w a ł o  ciało p r a w o d a w c z e  d. 3  t. nu  

wszystk ie  duchowne d o b r a ,  za  dobra  n a ­
r o d o w a ,  i upo waż ni ło  dy re k to ry a t  do czy 
nienia potrzebnych w tey mierze ro ipo rz ą-  
dzeń z Duc how nem u D u c h ó w o y »  iednah 
będzie  w y z n ac zo n a  dostateczna pensya  j 
a le w s z y s c y  cudzoz iemcy  Xi'ęża musza w 

14  dni u h  rzeczpospol itą  opuścić.  Dekret 
teo bardzo źle iest od l u l u  przyięty .  K u ­

p r ó w  do tk rę la  niewn.iey wiadomość  o gro- 
źą  ych ś z o J k ac h  Anglii  przec iw rztczypo-  

spol i ley L i g u r y y s k i e y . D y ie k t o ry a t  w y ­
s taw ł  z tego powodu radzie mfodszey po­
trzebę pomnożenia  s i ł  naszych  morskich 4 
l iniow<mi okrętami , a  do zastąpienia Da 
to kosztów pr o po n o w a ł  we zw an ie  k up rów  
do dobrowolnych  sk ła de k .  R a d a  ta p r z y ­
ję ła  te propo zy cye  i d e k re t o w ał a ,  aby  dy- 
rektoryat  natychmiast  4 l iniowe okręty na 

obronę handlu uzbroić k a z u ł ,  które za z a ­
p ła t )  2 i pół  pr o e e o tr w  do Liw orna , Por^ 
toferaio i N ic e i ,  a procentów do M a r sy l i i ,  
a  9 do Bat Celony kupieckie okręty o k r y ­

w a ć  będą , reszta zaś kosztow m a  b y d ź  

przez dobrowolne  składki  k u p o w  zastą­
piona. D la  wy k o n an ia  tego dekretu w y ­
da ł  d y r e k t o r i a t  dni* 10 t. m. naglące bar^ 

dzo o b w i  szczenie.  T y m  czesem wsz yst  

k ie  o b ro tn e  okręty Genueńskie  w y s i ł y  iuź 

n a  morze.
Dnia 12 p a ź l c i er n ik a  z aw in ę ł y  do 

portu G-.nu mfciego 2 Hiszpańskie f r ’ gaty  
o 1 36 : 46 arm at  z Tułonu^ Francuzki  je- 
ń e r t ł  Miollis , k tóry  ob i r ż d ta ł  Genueńskie 

graniczne fortece i potrzebne tam p o c z y ­
ni ł  rozpo r»ąd ze r ia  , po wr oc i ł  iuż do Ge- 
® n i  ns2a< i d y r e k t o r y a t o w i  2dał  s p ra w ę .

D  i i  1 2  września powsta ł  na granic 

each 'Genueńskich,  w b y w s z y n  hrabstwie 

Nicei,  i  górach  Te n de  straszny w i c h e r ,
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k iór y  od godziny  3  zrana aż  do 6 t r w a ł  w  
wieczór ; ,  w o d ą  z rzek okolice po z a l e w a ł ,  
go r y  i drogi  poroz dziera ł ,  d o m y  poobal .- ł ,  
które w o d a  za b ra ła  i urodzdyne dol iny  
wn iw ec z  obroc ł.  Wiele także ludzi  i b y ­
dła zatopił, .  S i ó dm a  pół  br ygada  zoayrfo- 
w a ł a  się właśnie w marszu z Te n da  do 
Seargio { w P i emo cc ie)  i w M e  uc ie rp ia ła ,  
ale nie wiado mo ieszcze wiele z f. i -y  Judzi 
zginęło.. Cztery  w o z y  z bagażami  b r y ­
ga dy  z o s u ł y  obalonem murem w pr ze­
paść wtrącone.  Zdarzenie to iest nad 

wszelkie opisanie okropne.  W Ge nu e ń sk im i  
porcie wiele się także ok rętow rozbi ło.

D w o r  To s k ań s k i  powroc i ł  d. 12 t. in. 
di ViI Ia  del  Foggio  Imperiale do F io r e n c y i ,  

gdzie W. Xna  po szczęśl iwie o d b y t y m  po- 
łogu w y w ó d  odp rawi ła .

Francuzki  kommendant w R z y m ie  j e ­
nerał  Macdonald  , w y d a i *  co dzień r oz po ­

rządzenia dążąee do urządzenia skarbu i 
armii  ,  która, ma by dz do 40,000 ludzi do­
pro w ad zo n a .

Dnia  3  t. m. nałoz.ooo n a  b i skupstwa ,  
kapi tuły  i klasztory w sposobie p „ t r y o l y -  

c m e y  składki  2cr,oco koszul  ,  tp,ooo sor- 
durów pod w o y s k o w ą  e x e k u c y a  Cła arinij ,  
z k tórych  część iedoa w 13  dni ,  a io-ie 3  

części  co 10 d i i  do woyskowegOł  m a ga zy -  
nu dostawiane b y d ź  m^ią , .  a konsulat ma 
ooych  podzia ł  z rob ić .^ .  Innym roz por zą­

dzeniem w yz nac zon o d y r e k t o r i a t o w i  za c 
ni)!.- o i« s t ro »  dobr n a r o d o w y c h ,  które w 
pr re i ią gu  i .dneg o  miesiąca  m a ią  bydź  
spezedane.  _  Fr ocz  tego iest konsulat  upo­

ważniony s k az ać  za morze lub gdzie chc*  
wszystk ich  X ż y ,  którzy przez s w o y  s p o -  
sob m y ś l e n ia ,  postępki  lub m o w y  sp o k o y -  
nośei  pabl iczney zagrażaią. .  D o b ra  t a k o ­

w y c h  X ż y  będą  set j r t s l r o w a n r  i  on i  do-
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tąd tylko będ ą  mogl i  niemi rozporządzać , kommencherowabia w o j s k a m i  Neapolitaft-

‘ 'p ok i  się na m ie j s c u  sw e go  przeznaczania 
m a y d o w a ć  będą.  _  Stosownie do u s t a w y ,  
t a  mocy którey wszystk ie  plebanie po 

śmierci  tenż- i jey szy ch  pos ia da cz ow na 
skarb pczypadaią ,  n a ka z an o ,  a by  w s z y s c y  

c '5 , którzy w y g n a n y m  Xżom ł a s k a w y  cbleb 

•* d a i a ,  O tym donieśli  i ten odtąd do s k a r ­
bu odnosili .  Wsz yst ko  zaś co im przo d­
kiem zapłacono,n ie  będzie p rz y i ę ‘ e.._ Z w y ­
c z a j n e  wy d at k i  rzeczy pospol i te j  Iwym s-  
biey oznaczono na rok y  na 1 ,056,377 szku- 
d o w ,  w które nie wc ho d zą  jednak p r o *  i- 
zye  od długów.  _  P r z y b y ł y  kury er d. 8 t- 
m.  Z P ar yż a  feył p r z y c z y n a  do nadawy- 
c z a y o e y  sefsyi  konsulatu i Francusk iego  

komm lfsarza .  Na drugi dzień poiechał  se­
kretarz konsulatu B af S i l  z Francuz&im 

konr.mifsarzem Duport  do Med yolanu
Polsk ie  w O y s k a ,  które się w R z y m ie  

z n a j d o w a ł y ,  pdszły z kilku Francuzkietni  
batal .  snami  i a r t y l l e r yą  na granice N e a ­
polu.

Z Neapolu  donosz ą ,  ż t  n o w y  F r a n ­
cuzki  poseł  L a c o m b e  St Miche l  p r z y b y ł  
tain d. 3 0  w r z e ś n i a ,  a d. 3 t . n 1 ,  miał  u 
K r a l a  wstępną  a u d y e n c y ą ,  na którey  od 
R r ó U  Jn  ć bardzo  b y ł  grzecznie p r t y y m o -  
w a o y .  D .  4 b y ł a  z po wo d u  imienia n a ­
s tępcy tronu ga la  u dw oru .  D. g udał  się 
K ro i  Jmć  W t o w a rz y s t w ie  następcy  tronu i 
wielu jene ra łów na ró wniny  Ch>«ja,  dla 
oglądania ćwiczeń zgromadzonego tam woy  
ska , i wielkie z tego powodu o k az a ł  ukon 

tenlo waaie .  —. T er aźa iey  sza deputacya  b an ­
ku iest od K ró la  J m ć  o d d al o n a ,  a inna na 
i y mieysce  postano w i a n a , k tóra  ma do 
utrzj  mania pa pierów b an k o w y c h  n a y l e p ­

s z e ' K r ó l o w i  J m ć  podać  śrzodki.  C esa r ­
ski j enera ł  M a c k  ; o k t ó ie g o  Król  J m ę  do

skiemi dop rasza ł  s i ę ,  p r z y b y ł  d. 5  t. m. 
do N e a p o l u . —, W o y s k a  Neapol i tar  rkie :0 
l iczą iuż przes i ło  60,000 w  k tó r y m  znay* 
duie się 1 5 ,0 0 0  iazdy .

Z  liasztadt d. 10.  Października.
Oto iest koaklusum deputacyi  Rz es z y  

.-.apsdłe pod d. 15  paź iz i er n ik a :
Odstąpienie gruntu Ke l  i K i f s e l  za ­

pewnione przez ministrów pe łnomocnych 
rzeczypospoli tey  F r a n c u H i e y ,  w  nocie ich 
pod dn\-m 12 Vendemiaire (3 października)  
iest nardost >t n iey szy m d o w o d e m ,  i i  rząd  
Francuzki  pra wd ziwie  myś l i  zbl iżyć się do 
chęci o, zyśpieszenia pokoiu ,- tak często 

od Deputa cy i  R z es z y  o k a z y w a n e y .  Spie- 
szemy się włęc  w przyięciu z ukontento­
waniem tego zrże cze i ia  się t a r  d a w n o  ż ą ­
danego wszystkich  mleysc uzbrojonych  na 
p r a w y m  brzegu Renu.  Co się t y c z y  in­

ny ch  przedmiotów nie u m ów io n y c h  Je sz ­
cz e ,  będziemy się s taral i  w y t ł o m a c z y ć  się 
w z g !ędem wszystk ich  punktów noty mini­
st rów pe łnomocnych rzeczy pospoli tey  
Fr anr uzk rey  w wys zc zeg ul n io ney  o d p o ­
w i e d z i ,  w tym atoli  przekonaniu ,  iż p o ­
minie niektórych zachodzących  leszcze ro- 
żoości względem ich p r o p o z y c y y ,  pr# yy  
mą obiaśnienia do nich ści ga iąre s.ę dla 

d o j ś c i a  na koniec do wielk iego  celu zupeł-  
Dey zgody .

1. Względem granicy  Renu ugodzono 
s i ę , że Th aln .e g  wszędzie granice po m ię ­
dzy  obiema pa ństwami  s tanowić będz it  , 

i że pod  tym nazwisk iem T h a l w e g  , rozu 

mi sie ś rzodrk s p ł t w n »g o  koryta  R e o u ; 
g d y  iedcak takim sposobem na  n i ż C y m  
Renie w y s p a  B u d e r c h  dostał  by  się F r a n ­

cuzom , a d w o r  Pru  ki powiele r s z y  c z y ­

nił  ż ad am a  zatrzymania  tey w y s p y  dla
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b e r p i e c z e ń s t r a  f o r t y c y  i mi 3sta Wesel .  
D e p u t a c y a  R z e s ty  m n ie m a ,  iż z ufaością 
s po dz ie w ać  się m o l e  , że rząd Francuzki  
sk*ooi  się do chęci  w z w y ż  rzeczonego 
d w o ru  , k lórey celem iest zarazem dobro 
Rzeszy j i  w y s p y  tey Niemcom ods 'ąp i .  Co 
się ty cz y  w y s p  Re n a  zgodzono się w  po- 
p rz t d z a ią c y c h  notach,  że w y s p y  na s t ro ­
nie p r a w e y  T h a ł w i g  położone zostaną 
prz y  Rz esz y  Niemie ckie j ,  w y s p y  2 a ś s iro- 

Uy l e w e y  do F r a n c y i  należeć tęcią. Po- 

źniey  sk łoniono się w uczynioney od p e ł ­
n o m o cn y c h  minist rów rzeczypospol itey  
F r a o c u z k i e y  w nocie pod dniem i Therroi-  
dor  ( 19 L i p c a )  p r o p o z y c y i ,  podług kto 

re y  mogąc*  z ay ść  odm iany  T h a l w c g ,  p r a ­
w a  zwierzchnictwa  nad w y s pa m i  odm ie­
niać  nie m i a ł y ,  lecz przeciwnie podług 

dzi sieyszego położenia mi a ł y  zostać pod 
pa n ow a n iem  Nie mców lub Fr ancuzów cho­
c i a ż b y  następnie zna l az ł y  się na drugiey 
stronie T ^ a l w e g .  Jeże l i  więc  minist rowie 
pełnomocni  rzeczypospol i tey  Fratłcuzktey 
oś wia dc zy l i  w  sw o ie y  ostatniey nocie , iż' 
rząd  F r a n c u z k i ,  na żadną posiadłość tak

R z e s z y ,  »ako też iakiego iey c z ł o n ka ,  na 

l e w e y  stronie nigdy nie z ez w o l i ,  nie mogą  
mieć za pe wn e zamiaru sprzec iwiania  s.ę 
przez to poprzedniczo ugodzonym pu nk ­

t o m ,  ale za pe wn e m ó w ić  tylko chcieli  o 

linii Renu z a c zą w s z y  od H u r i n g e n , aż do 
w o y t o s t w a  pa la tynatu Germershe im,  gdzie 
R e n  be ł  iuż J a w n i e y  granicą między N ie m ­
cami  i  F r a n c y ą  ;  na żądanie zaś F r a n c y i  
zat r z y m a n ia  także w y s p  do tego czasu 

F i a n c u z k i c h ,  a na  stronie p r a w e y  T h a l .  
w e g  położonych ugodzono się na wzaicm-  
ność.  L e c z  iako ustąpienie ter«źa ier sze 
caęsri  l e w e y  T b a l w e g  na ReDie na rzecz 
rzeczy  pospoli te j  F ran cu zk ie y ,  zaczyna  się 

dopiero od woyiostw aG erm ersheim , któ-

tS JT
re iest p ie rws zy m puokjem podbitych kra> 
i ć w  na stronie l e w e y ,  a  o i j  tani gdzifr 
Niemcy  z t y k a ł y  się iuż d a w n ie y  z F r a ń 1 
c y r z ą d  Francuzki  względem tey części 
Renu i w y s p  na nim położonych , nie bę­
dzie żadney trudności  czynii  w  zostaw ie­
niu tego ws zystk iego  w d z is ie j s z y m  rze- 
czy stanie z asa dzo nym  na traktatach i 
z w y c z a i a t b  , a n a oe w s z y st ko  nie będzie 
przeszkadza ł  w żaden sposób  paraf iom 

brzegu p ra w e go  pos iada jącym takow e w y ­
spy  w w o l n y m  o n y c F  posiadaniu i u ż y w a ­
niu J t / e w a  potrzebnego do utrzymania  
brzegu .  ( reszta potym .)

Z Hagi d. 23.  Października.
Na wniosek ost rzeyszych  ś rz od k ó w 

przec iw wprowadzeniu  Angielskich t o w a ­
r ó w ,  z ad ek re to w ała  rada  p i e r w s r a ,  iż od 
d. 3 1  października pod konfiskatą i w y g n a ­
niem z kraiu d o po m ag ai ą cy c h  do tego , 
nie mogą  bydź wspomoione t o w a r y ,  
ani w o d ą  , ani l ądein do rzeczypo- 
apo. i tey n a s z e j  w p ro w a d z o n e .  D ek re t  
ten iuż iest cd ra dy  s tarszych  przyi  ęty i  

dyrektoryat  ogłos i ł  go przez o d e zw ę Iu 
dowi.

N o w y  rn i ey sco wy  podzia ł  , wkrótc e  
także a o  skutku d o y d z i e ,  i są iuż p r o p o ­
nowa ne  mie ysca  , w kt órych  t ry b u na ły  
sprawiedl iwości  postanowione będą.  — 
W c z o r a j  odebral i śmy 2 Antwerpi i  w i a d o ­
m o ś ć ,  iż tan? z po wo d u  ku nsk ry pc y i  p o ­
ruszenie zaszło ; a le natyc l in iast  p o s z ł y  
tam w o y s k a  2 B r e d y ,  B erg en o p2 o m,  & e . ,  

które potraf ią zaraz  spok oyn oś ć  p r z y w r ó ­

cić.
N as za  fi u ta  w . T e x e l s k ł a d a  się 1  1 1  li- 

n iowy ch  ok ręt ów ,  9 f regat  i z kutra.  N a  
Mozie  m a m y  4 l in iowe o k r ę t y ,  3  f re g at y  i 

ki lka m a ł y c h  statków,  a W K oiUtdam it 4 

limo we okręty i z  fregaty.
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Z  Brynu d. 3.  Listopada,
N ł d r s i ł e  ;isty z Konstantynopola  pod 

d. 10 października , nieprzy niosły iuney 
w i a d o m o ś c i ,  prócz ,  że Buo oaparte  zmo- 

cnił  sw o ią  arm ią  przez Koptow (*) i Maro-  
nitów do 50 , 00 0  ludz i ,  z k tóry ch  stało w 
K a i rz e  2 5 ,0 0 0 ,  w A le z a o d ry i  1 0 , 0 0 0 ,  a  w 
R o zec ie  pod jenerałem Kleber  15 ,000  ludzi;  

wsz e la ko  dla nawi ia iacy  ch się A r a b ó w  
iest trudna kom muoikacy  a między temi 
mieyscami ; ,  i dodaią , że Buona par te  nie 

potrafi  się długo w tycb m ie j s c a c h  utrzy.  

mać-
P o dł u g  l istów z M o r e i ,  widz iana  by- 

ł i  część zitduoczoney -Rofsyysko • T u r e c ­
k i e j  f l i t ty  na wysokośc i  Neapolu przy 
M a l v  sio. Przeznaczenie oney iest więc  

przec iw b y w s z y m  Weneckim wyspom,
Z B ru x elli d  14.  Października.

W c z o r a y  w y s z e d ł  iuż z t j d  o d d z i a ł

L i s t o p a d a  1 / 9 3 .

n o w y c h  konskrypcyonis tow do Dun kie rk i ,  

k tórzy tam pomiędzy k orp us y  sk łada iące  
garnizon tey fortecy podzieleni będą.

■Listy rożne donoszą , że An gl icy  n *  
n o w o  pokazal i  się w  wielu mieyscach  na­
szych  brzegów , a szczegulniey m ię d z y  
Nieuport  i Dunkierką.

Od brzegów Menu d, 22. Października,
L is ty  z Hamb urga  pod d. 1 5  donoszą,  

źe S z w e c y a  i Dania  ca łą  swoią  m a r y n a r k ę  
uzbraiaią.  W  dw óc h  tych pa ńst w ac h 
wsz yst ko  iest w poruszeniu , i w o j s k a  l ą ­
d o w e  odebra ły  rozkaz  b y c i a  w go to w o ś c i  
de marszu.

Od dni 15 p r z y b y ł o  ieszcze wie le 
w o j s k a  Francuzkiego  z brzegu p ra w e g o  
na brzeg l e w y .  W o y s k a  te o d p o c z ą w s z y  
w M o g u u c y i ,  uda ią  się ku w yż sze mu  R * .  
nowi .

Ga zeta  Petersburgska  pod d. 28 wrze-

(*) Koptowie i M in  nici są chrzesciąnie;■ pierwsi maią swoie nazwisko od dawnego 
mi sta tego im ienia, które do tego czasu noszą. Ostatni biorą swąy początek 
od gory L ib a n u , i  przez M aręnitow rozumie się Libańskich chrzescian.



K i®
f e i a  mieści  vr sob i e  a r t y k u ł  u r z ę d ó w / ,  w 

ty ch  w y r a z a c h ;
”  J a k  t lko t a y n y  konsyl i s rz  T  . .nitra 

ambafsador  a a d z w y c z a y n y  i minister Rof- 

s y y s k i  u wi a do m i ł  Fo rtę  , że  eskadra  od 
1 2  l in iow yc h o k r ę t o w ,  iedney  f re g at y  i 3  
a w i z o  zbl iża się do kana łu  m o rz a  czarne- 
g »  , w y d a n i e  w o y n y  przez Portę  F ra n c y i  
n a ty c hm ia st  u de cy do w an e  zostało , i p o ­

d łu g  da w o i ey s ze g o  zw y cz a iu  s p ra w u ią cy  

intefsa Ruffin , sekretarz iego Corsier  , 
d w a y  t łomacze  Daotan  i F r o n t i n i d o  s ied­
miu wież  z apr ow adz en i  zostali .  „

R o z k a z  ro zg ło szo n y  pod d. 8 w Mu- 

n c h  nakazuie w sz yst k i m cudzoziemcom 
opuścić to miasto w dniach 1 5 ,  a  kraie 

X c i a  J m ć  w przeciągu iednego miesiąca.

Z  Temtswaru d. 2 z. Października.

G d y  podług  n ie zawodnych z okolic 
W id d y n u  w i a d o m o ś c i ,  Pasm an Oglu po.  
b i ł  ieszcze raz  W . S u ł t a n a  w o y s k a  na k o ń ­
cu  p. m. z d i i e  s ;ę teraz bydź  rzeczą  p e w ­
ną  , iż rząd  T u re ck i  wszystkich  dołoży 
s t i r a ń ,  a b y  przet ię  raz pognębić tego bun­
to w n ik a  z iego stronnikami,  M ię d z y  inne- 
mi  do tego ś r zodkami  zakupi ł  od naszego 
r z ą d u . 10 00  centnarów prochu,  k tóry  iuż 

do  O ■ s o w y  od doia ooegdayszego  przewo 
4 a. Do pomyś lnoś- i  Pasman O - l u ,  p r z y ­

k ł a d a  się , podług tychże doniesi ń , czę 
Ścią regularne w y pł a ca n ie  A rn au l ow ,  k t ó ­
ry ch  4000  m i  na s w oi m  żołd i e ,  częścią  

leż 2->oo osia ł y c h  t m k o r d e b a n o w ,  kto 
rz y  s.ą bardzo bogac i  i ch o ćb y  chcieli  nie 

mo gą  się z tamtą i w y n i r ś ć ,  a którzy bo.  
i ą c  się o utratę s-»ego m a ią 'k u  iak nay- 
dz ie !a i r y  p rz y k ła d a i*  się 00 utrzymania 
te g-  m i - y s i a , zyt ł<sreza ,  ze P -s m a n  Oglu 

i i z o a y a i i t ,  iż w ostatnim iuż r a z ie ,  s - m

8« )f
miasto i fortecę tpal ł .  Z r e s z t ą  ż y w n o ś c i
m a  by dź  podostatkiem w Wid dyn ie .  ‘Pa» .
man Oglu p ł i c i  n a ew i ęc e y  W e n e c k i - m i ,  
Papiezk iemi  i Hollentierskistni '  du k a ta m i ,  

zczego  ł a t w o  wnieść motna  zkąd on się 
tak długo  utrzyinuie.

Z Frankfurtu d . 20 Października.

T u t e j s z a  gazeta donos i ,  że Xźę Hes- 
senka fsd sk i  pr z y s ła ł  z VVexel do Kafsel  roz 
k a z ,  a by  iego polne e k w i p a i e  pogotowiu  

s ta ły .
Garnizony Starsburkie i Mogunkie u- 

d a ł y  się do S e w a y c a r y i  , a na ich mieysce 
inne w o y s k a  p r z y b y ł y . -- Pichegru i inai 
zbiegli  na w y  pro wadzenie s k a z a n i , są iuż 
na liście emigrantów umieszczeni  i ms iąt .  
ki  ich skonfiskowane.  „  Do Kolonii  p r z y ­

b y ły  3
Z Rasztadt d. 20. Października-

F rancuzcy  m ;nistrowie nie są w cale 

z treści  ostatoiey noty deputacy i  koi tenci. 
W i d a ć  także miedzy niemi i Pri iskiemi po­

s łami nieiaką oz ięb łość ;  wsz e la ka  nie o b a ­
w i a m y  s ;ę, aby zagrożone i i ltimatum m i a ­
ł o  iuż nast ąp ić ,  bo zdaie s i ę ,  i t  rząd 
F rancu zki  nie cnce by dź  p ierwszym do z a ­

czepki .
N a  zapytanie z F r a n c u z k ie y  strony o 

marszu wot-sk R o f s y y s k i c h , miano tylko 
o d po w ie d z i eć ,  t e  także o użyciu Francuz- 
kich sprzymierzeńców źadoey ministrowie 

u  R a s z t a d t  nie runią wiadomości .
Zz l rcenie  Cesarsk i  go pełnomocnego 

ministra hrabiego Mettern ich , domagania  
sie o o p s t i t e n ie  w ż w r n o ś ć  fortecy E hi t n -  

bre ’tszt<in, o d ł o ż y ł a  de pu fa cy a  do odp«> 
wtedzi  minist rów na ostatnią iey netę.



D O N I E S I E N I A .

C. K . sądy Szlacheckie K rak: G alicy! Zachód: oznaym uią Edyktem  a inie yszym łP a n J T u itr,
»ie z Grabowskich Turski uiatce opiekuoce małóletney Pelagii z ś. p. Felixem  Turskim spiodzo- 
ney córki : że zastępca malsy kryćalney Leopold a  kochanowskiego P en  adwokat G łogo w ski u tych 
C. K. są d ó w , oprzeięcie  Procefsu (k tó ry  mu JP a n  Jo z e f  W ierciński, od Szymona Franciszka G ra­
bowskiego osuraraę 8 :0 3  zł. pal. zpro w izyą  zapozw any, utorm ował) na nie żałobę p odał  i o po­
moc sąd u , ile sprawiedliwość wyihaga , dopraszał sie.

Gdy zaś sądy t e ,  nie raaiąc wiadomości gdzie ona zostaie , lub czy w c a le  w  C. K . kra iack  
dziedzicznych' znayduie sie iey  JPani Justynie Turski patrona tuteyszego Wolickiego z iey szko­
dą i iey kosztem zastępcą postanow iły , z którym proces ten podług ordynacyi sądowey rozpocznie 
się i ukończony będzie ; przeto ona Edyktem  ninieyszym tym końcem upomina się: ażeby w czasie 
przyzwoitym , ta iest dnia 23 listopada r. b. o godzinie 9 z rana sama się s t a w i ła ,  albo ieżeli iakie ma 
prawa swego d o w o d y ,  te zastępcy wyznaczonemu wcześnie przesłała, albo nakoniec innego sobie p»' 
trona obrała , tego sądom tuteyszym w y m ie n iła ,  i podług przepisu tych śrzodkow praw a u ż y w a ło ,  
które do obrony tey sprawy za nayskuteczneysze osadzi; gdyż w przeciwnym razie mepomyślnośc 
z zaniedbania wyniknąć mogącą ,  sama sobie przypisu, winna będzie ,  t ,k  bowiem C, K .  prawa 
Stanowią.

Z Pady  C. £  są d ó w szlach:  K ra k ;  zacl .od- G a l i c j i '  
Dnia 3  Września  1798 roku.

C. K .  sady szlacheckie Krakowskie Galicy zachodnieyi oznaymuią tym edyktem wszystkim. *  
wierzycielom /adłu-oney mafsy Ofsolińskiego': że dnia 24 sierpnia 40BU b. g d z ie ’ w ierzyciele, po­
dług cytacyi pod dniem i8 częrwca r. b. deney oświadczyć się pow/nni b y l i ,  czy przestaią na Osoa- 
eowanin dob. Ofsoiina iuż uczynionym, czyli też innego żądaią? żsdney prawie zmianki w tey mie­
rze nieuczyniono : Idzie za tym że po upłynionym terminie do dani* deklaracyi wyznaczonym , .o- 
szacowanie w dobrach Ofsolinit z pi/yległosciami uczynione od wierzycielow przyięte ,  mieysce mieć 
powinno. W Kranówie dnia 24 P i .d ziern ika >798- 

Jo z e f de Jikoroloicz.
Jo z e f de Cnmenfels.

Ja n  M ora k .
Z  R ad y C, K . sąaow  szlaeheekich Krakow skich zc< 

cbot niey G a l; yi- 
, E/sncr.

C. R .  sądy szlacheckie Krakowskie  Galicyi zaehodmey oznaymuią tym edyktem Wszystkim
wierzycielom zadłużoney maGy Ofsolińskiego: że oszacowanie dobr Chrzanowa z przyległościatn
komornikowi Krukowskiemu Panu Rottermundowi z przywołaniem znai icych się dobr ckaaksaŁoro.w 
JPaua Hocha Grabowskiego i Tana Teo  iora Gnoinskiego, zleconh ; i ze tat delakracya dnie <o gru­
dnia r b. w tychże dobrach swoy początek węrmi*.. ^rzy  którym t o A k m e ,  podług J  9 9 , 1 0 0 . ,  i 
l o t g o . ort: ynacyi sądow ; v ,  wolho iest wierzycielom beśpieęzeństwfl r.a dobrach maiącyffu podług 
upodobania znayduwac s ię ,  i detaksatorom uwagi podóWac. detaksacya iednuk rzeczonych dobr 
na dniu wyznaczonym nawet W i i i  niebytnośei zacznie s ie ,  i w  dniach następnych kon(y nuowa* 
na będzie. W Krakowie dnia 24 Października 1798- 

J o z e f  d e  N iko rou n cz
J o z e f  d e  C ru ren fe ls .  -

Tan M ir a k .
Z  Ra dy  C.  K,  s ą d ó w  szlacheckich Kra-  

> kowskich  *achodoiev G  i to y  1.
M lsner.

Przez Magistrat C. Kr. Stołecznego Mmsta K ra k o w a ,  ninieyszemi wiadomo sie czyni, że 
■gdy JP .  .Sylwester Rath , małole tnich dzieci,  niegdy Samuela F ro h l i ,.h opiekun, karrienice pod 
N ifin  19$ ulicy GrotUkiey stoi^c^ po t}'naże z-marłyin Fiobltch p o ' . o ^ u ł surnme zł. Pol. 13640 o 
taxowan<i z powodu nie ztiaydowaniA J.ie osob nabydź sobie le* żvc.’4cvch , na p ierwi/ym  terminie 
licytacyi dnia 27 września r. b agirtii^cym s ie ,  sarn tylko za summę zło: poi: 14010 k u p i ł ,  a pod 
dniem 28 m. i r. tychże , dla dobra mafsy, o w y ?narzenie drugirgo terminu licylacyi wspomnioney 
kaimeni.y tu w sadzie wraz i  JP .  Eleonor^ z Fróhlichow Nowakowska dortsł^. sukcefsork^ dopra- 
szał sie. ^  U la  tego przychylane s i j  do icn proźby, często rzeczona kamienica n t  drugim terminie, to



K  'i o 8 2  K
i e s t  d n i a  3 0  L i s t o p a d a  t .  b .  o  g a d z i n i e  9  z  r a n a ,  t u  w  m i e y s c u  i z b y  s ą d o w e y  p r z e z  p n b l i c z n ą  l i c y f a *  

eyą za-gotowe pieniądze z przyięciem długu czyli naleiytości z  n i e y  wypadaiących , przedana będzie. '  
W szyscy  z a t y m  życzący sobie kupna takew ey  kamienicy na pomienionym terminie i mieyscu ‘przy 
b y d ź ,  i  riężary czyli naieżytoścr z  teyie  wypadaiące  w  k a u c e l l a r y i  tuteyszey p t z o y r z e c  mogą. D a n  

dnia 26 Października >708-
-  ̂ - 4 f - ¥ ¥
dnia 26 Października >798.

J .  G ellin ek . m p.
Jo z e f  W ytyszk iew ict. m p.

, Jo z e f  A n t :  F e istem a n te ll. m p.
Z R ad y  Magistratu C. K .S to łe c z n e g e  Miasta Krakowa.

Ig n a c y  de N ikoleden . sekr. m p.

3 025 ‘ 1*

C. K .  sady szlacheckie Krak . tachodniey Galicyi oznayniuią tym edyktem Panom W a c ła w o ­
w i i Piotrowi liudnickim braciom : że Pan Jan  Karza S ird lew ski u sądów t y c h , o exekucv ą do
'' ‘ , N i-darczowa i Klonowce kóńcem zaspokoienia summy 5000 zł. Poi; na nich żałobę p o d a ł ,  i 

r ca.Iii ile SDrawiedliwośc w y m a g a ,  dopraszał się.
opomoo sądu , l P n ie m a i , c wiadom ości, gdzie obżałowanl zostaią, lub czy w c a le  w C. K .  
1. • u dffed ,c ;n ‘ych znayduią s ię ,  imże Panom Rudnickim patrona tuteyszego Jędrzeia Bema z ich

•M 8 U  ,ch k o s z t e m  zastepęą p o ltan o w iły ,  z którym procekr ten ,  podług ordynacy, są d o w ey ,  roz-
*, h °  -t s e i ukó żetony zostanie,  oni przeto edyktem nin.eyszym tym koncern upomma.ą sie: a ie -  
l v * d  . o m  J u d n i a  r."bieżącego .godzin ie  9tey * « n a  do procefsu ustnego sam. stanęli, albo .e ż e . i ta ­
bu d. togo 6” *“  d o w o d y ,  te zastępcy wyznaczonemu wcześnie przesłali ,  albo nakoa.ee m-
k ,e m a . ą p r a ^ s  g tego 'sadom tym w ym ien ili ,  i podług przepisu tych srzodkow prawa uży-
nC6r  t  X :  ^  sprawy za „a/skuteoznieysze osadzą ; gdyż o'Przeciwnym razie wszelką nie-
dogodnośc z zame^Uzania w yn ik a ią c ą . i m  .obie przypisać' winn, będą tak bowiem C . K . p r a w ,  

opiewaią- J o le f d e N ik o r o w ic i .

P iek a r sk i .

Jo z e f  de Croncnfels. Z  R a d y  C. K .  sądów szlacheckich Galicyi zacho-
dniey. W  Krakowie d. 17  października «798-

jElsner.
o

C. K .  Sąd y  szlacheekle-Krakowskie Galicyi zachodniey oznaymuia tym Edyktem 
do których należy; że Kaźmierz Korytowski dnia 28 listopada .79 .  roku z tyra sie rozstał światem ? ^  
że maiątek iego 20541 z ł :  1 9  g r :  poi:. D ług i  zaś 13 ,8 10  7 i poł gro: poi: wynoszą. ’  *

.K ażd em u te d y ,  kto do tego dziedzictwa iakie prawo raiee m oże, s z c ze g u F u ieu  z a ś  Jozefowi 
W oyc.echow i 1 Jakub ow i Korytowskun zmarłego braciom rodzonym , których m ie y s c e  bawienia s ie  
nie iest wiadome Edyktem ninieyszym zaleca się: ażehy dealaracyą swoie ( «zy dziedzi.two no /Ca? 
z m ie rz u  Korytowskim b e z  wąrunku, czyli też z dobrodzieystwem jirawa i i n w e n t a r z a ,  obiac, lu b  w y ­
rzec sie go w o lą )  w przeciągu rolyu 1 i niedziel 6 do tuteyszycb Ć. K. sadów podali j. 'gdyż w przeci- 

rn v m ‘rft8ie za wyrzekaiących się dziedzictwa będą tiważani , i toż dziedzictwo,^ tym , którzy się 
a w r  cywilnego‘części Il< rozdziału 18 przyznane zostanie. W  K rak ow ie  dn.a 27lg ło sz ą  podług prawa cy w ilnego‘części I I .  rozdziału 18 przyznane zostanie. W  K rakow ie  dnia 27 

Września 1798- .
Jo z e f  de bikorow itS.

Olechowski.

J a n  Mora ^  R a d y  C. K .  S ą d ó w  sz l i cheękich Kr a k o w s k ie h
G a l i e / i  z a c h o d n i e y .

W einm an , sekr:

r


